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M O N A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .
Rzecz urzędowa.

l i W Ó W  ,  13. kwietnia. Dnia 14. kwietnia 1 8 5 3  wyj
dzie i rozesłany będzie z c. k. galicyjskiej drukarni rzę
dowej we Lwowie Oddział II., ze szy t  IV. z roku 1 8 5 3  dzien
nika rzędow ego dla kraju koronnego Galicyi.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 35. Rozporządzenie ministeryum handlu, przemysłu i budowli pu

blicznych z d. 22. listopada 1852, obowiązujące w całeni Cesar
stwie wyjąwszy pogranicze wojskowe, którcm ogłasza się przepis 
we względzie wykonywania ustaw o handlu domokrążnym.

Nr. 36. Rozporządzenie krajowej dyrekcyi finansów z d, 9. stycznia 
1853, o zmianie warunku kontraktowego, przepisanego rozporzą
dzeniem administracyi dochodów skarbowych z d. 19. grudnia 1845
1. 33.862 względem złożenia niektórych dokumentów dla ocenie
nia wartości hypoteki na kaucyę dzierżawną ofiarowanej.

N 1'- 37. R o z p o rz ą d z e n ie  ministeryum handlu z d. 18. stycznia 1853, 
o nadanych kilku wyłącznych przywilejach.

Nr. 38. Rozporządzenie ministeryum handlu z d, 14. stycznia 1853, 
którein przywilej Juliana Franciszka Belleville z d. 31. grudnia 
1850 na rok trzec i przedłużono.

Nr. 39. Rozporządzenie ministeryum handlu z d. 18. stycznia 1S53, 
o nadanych kilku wyłącznych przywilejach.

L w ó w ,  4. kwietnia. W  Broskoutzu , obwodu Bukowińskiego 
założono nową szkołę trywialną, do której wyposażenia przyczynili 
się głównie zmarli parafianie tamtejsi Atanazy i Katarzyna T a r n a w 
scy, darowawszy na rzecz tej szkoły realność p. n, 24 w Broskoutzu.

Tę realność zbudowaną dawniej z miękkiego materyału, lokal 
szkolny wraz z pomieszkaniem nauczyciela, tudzież pobocznemi bu
dynkami dla użytku nauczyciela przeznaczonemi, nakoniec g runt dzie
dzińca i ogrodu obejmujący 10,/3B praszyn czyli 364 kwadratowych 
sążni, odbudował w roku zeszłym syn wspomnionyeli dawców, a te
raźniejszy pleban w Broskoutzu ks. Jan T a rn a w sk i  z twardego ma
teryału i znacznie je  powiększył. Prócz tego przyczyniły się skład- 
kami następujące parlye do założenia tej szkoły .

1. Gmina rustykalna Broskoulz roczną kwotą 10 k r .  m. k. od 
każdego ojca familii, a gdy w Broskoutzu jest  282 rustykalnych fa
milii osiadłych, p rzeto  składki te wyniosą rocznie 47 złr. m. k . ,  
następnie przyjęła  na siebie wszelkie roboty, które  dla restauracyi 
budynku szkolnego potrzebnemi się okażą.

2. Właściciel części w Broskoutzu Jerzy Satocskul  jednym 
korcem żyta i korcem kukurudzy rocznie;

3. Pleban w Broskoutzu ks. Jan T a r n a w s k i  stałym datkiem
1 złr. m. k. i korca kukurudzy rocznie;

4. Właściciel części w Broskoutzu Alexander Witenho  kwotą
2 złr . lii. k. i sągiem drzewa rocznie;

5. Tamtejszy właściciel części Skarlataki kwotą 4 złr. m. k. 
roczn ie ;

Mieszkańcy Broskoutza, mianowicie:
6. Mikołaj Popesknl kwotą 2 złr. m. k. rocznic;
7. Piotr  Brnha 2 złr. m. k. i sągiem drzewa rocznic;
8. W asyl Popesknl 1 złr .  m. k. rocznie i
9. Michał Ulika 1 zlr. ni. k. rocznie.
10. Sąsiednia gmina Bobeslic, która  będzie wcielona do szkoły

'v Broskoulz, stałą sumą 100 złr. m. k. rocznie.
11. Gmina Broskoulz z wyjątkiem właściciela części Jana Dun

ka i wyżej wymienionych mieszkańców, k t ó r z y  się już dawniej do
składek zobowiązali stałą sumą 100 złr. m. k. rocznie, tudzież przy
ję ła  na siebie obowiązek utrzymywania i częściowego opalania szko ły ;

12. Nakoniec mandataryusz fa-Zubczakowski w Broskoulz, k tó
ry głównie przyczynił się do ukończenia toczących się od kilku lat 
układów względem założenia szkoły w B roskoutz ,  zobowiązał się 
sprawić niektóre sprzęty szkolne.

C. k. krajowa władza szkolna ma sobie za szczególną przy
jemność podać te pożyteczne czyny i udowodnioną niemi dążność ku 
popieraniu nauk ludu z należytem uznaniem do wiadomości publi
cznej.

Sprawy Krajowe.
C z y n n o ś c i

VI. zwyczajnego posiedzenia 
L w o w sk ie j Izb y  h an d low ej i p rzem y sło w ej,

na dniu 22go marca 1853 pod przewodnictwem Prezesa pana 
F loryana II. S inacr.

(U c lz ie lo u o  R e d a k c j i  d n ia  1 3 .  k w i e t n i a  I S 5 3 .J
1. Wny. Alojzy Sulzbeck, c. k. pocztinistrz w Sanoku prze

syła w odpowiedzi na wezwanie Izby z 27. listopada p. r. obszerną 
pracę o stosunkach handlowych i przemysłowych tamtejszego obwodu.

Izba wyraża przesyłającemu podziękowanie za ten szacowny 
komunikat.

2. C. k. komenda żandarmeryi pros. o doniesienie ceny nowej 
tarczy do strzelania.

Żądanie to po zawezwaniu obyw. majstra ślusarskiego Fili
pa Arenda i Franciszka Jachimowskiego za współdziałaniem p. wi
ceprezesa Pietzsch załatwiono.

3. C. k. Dyrekcya finansowa prosi o udzielenie cen frachto
wych, jakie kupcom za spedycyę towarów kupieckich z Krakowa, 
Wadowic, Tarnowa, Rzeszowa, Nowego Sącza do Lwowa obecnie 
policzone zostają.

Załatwiono przez bióro za współdziałaniem radzey Izby pana 
Breuera.

4. Wys. ministeryum liandlu w porozumieniu z wys. ministe- 
. ryum finansów określa różnice, co przy ocleniu podług rozdziału 101
lit. d. i e. taryfy cłowej pod prostem i parfumowanem mydłem ro 
zumieć należy.

W edług tego je s t  proste t. j. nieparfumowane mydło takie, k tó 
re nieotrzymało dodatku paeliniących ingredyencyi i ma tylko na
turalny zapach mydła.

Przeciwnie perfumowane mydło je s t  takie, w którcm przez do
datek pachniących części inny- a nie naturalny zapach mydła czuć 
się daje.

O czem obyw. gremium handlowe i tutejszych mydlarzy za
wiadomiono.

5. Wys. Prezydyum krajowe uwiadamia, które osoby przez Dy- 
rekcyę uprzyw. c. k. austr. banku narodowego z zezwoleniem wys. 
ministeryum finansów na dyrektorów i cenzorów urządzić się mają
cego we Lwowie filialnego Instytutu eskomtowego wybrane zostały.

Izba zostaje wezwaną zażądać od wybranych w najkrótszej 
drodze pisemnych deklaracyi, czyli się skłaniają przyjąć powierzony 
im urząd honorowy z obowiązkami dla nowego Instytutu eskomto- 
weg'o zakreślonemi.

Takie deklaracye w drodze wys. prezydyum krajowego Dyrek
cyi banku przedłożyć należy, która uczyniła nadzieje, że ten Insty
tut wkrótce wejdzie w życie.

Dotyczących panów do deklaracyi wezwano.
Izba upoważnia bióro na miejsce tych panów, k tó rzy  nie przyj

mą cenzorstwa, nową propozyeyę zrobić.
6. Obyw. gremium handlowe uwiadamia, że nie jest w możno

ści czynić dochodzenia względem nierzetelności w miarze, mianowi
cie : długości i szerokości manufaktów, gdyż ani reprezentanci, ani 
też inni kupcy nie są skłonni dać w tej mierze wyjaśnienia, chcąc 
uniknąć kolizyi z fabrykantami.

P. Goldbaum wyraża swoje ubolewanie, iż gremium się od tej 
pracy odsuwa.

Prezes przypomina komisyi na ten cci ustanowionej —  aby do
chodzenie swoje obecnie sama i s p i e s z n i e  przedsięwzięła.

7. Szymon Sobel, członek Izby a Sniatyna, przesyła materyały 
do raportu  głównego.

Izba to udzielenie z podziękowaniem przyjmuje.
8. C. k. Dyrekcyj. budow li fortyfikacyjnych prosi o w yjaśnie

nie, w  któryefi miejscach kraju h ydrauliczne wapno się uzyskuje.
Bióro w tej mierze zasiągnie wiadomości.
9. Rozporządzenie wys. Prezydyum krajowego, którcm Izba 

w sk u tek  reskryptu wys. ministeryum bandln z 31. stycznia 1S53 we
zwaną zostaje do przedłożenia swego zdania względem potrzeby i
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możności wystawienia świadectw prywatnym ze strony Izb handlo
wych i przemysłowych, co do osobistych przymiotów, ja ko też co do 
pewnych w zakresie Izb będących okoliczności, aby w takim razie 
wskazać pewna normę.

P. radca Izby Dubs składa imieniem kom isji  następujący ra 
port : Opieka, jakiej wys. rząd handlowi i rzemiosłom udziela, nie
ma na celu jednostronnego popierania interesów handlowych, daleko 
wyższy cel ma przezto być osiągniętym, mianowicie ten , aby ruch 
handlowy i przemysł dla ogólnego dobra podnieść i ożywić.

Przy całej rzetelności, przedsiębiorstwie i pracowitości kupca 
będą jego starania najpierwej na jogo własna korzyść zwrócone.

Prowadzi on swój interes, aby żyć i dorabiać się majątku, nie 
kładąc szczególnej wagi na mniejszy lub większy stopień pożytku, 
jaki jego czynność dla dobra ogólnego przyniesie.

Również przemysłowiec niemoże po największej części wyżej 
sięgać, jak  mu dozwalają okoliczności, —  także i on musi najpier
wej na siebie i na swoich się oglądać. Ztąd wynika, że interes han
dlu niezawsze jest interesem kupca, że wzniesienie się industryi czę
sto w odwrotnym je s t  stosunku do własnej korzyści przemysłowca.

Zadaniem prawodawstwa przeto je s t  tak jak  w każdym innym 
względzie tak i w tym wypadku odrębne, in teresa  pojedynczego in
dywiduum i ogółu pogodzić i podzielonej czynności pojedynczych sił 
dać taki kierunek, aby w idei powszechnego dobra jako w punkcie 
centralnym połączyły się.

Jeźli to, co dotąd powiedziano, je s t  uzasadnione, to na zapy
tanie wys. niinisteryiiin względem możliwości i potrzeby udzielania 
świadectw prywatnym przez Izby handlowe i przemysłowe da się 
w ten sposól) odpowiedzieć, że zasada kierująca niemoże być inna, 
jak  powszechnego dobra : że i tutaj szczegół od ogółu ściśle odłą
czonym być m usi, że zatem w wypadkach, gdzie żądane świadec
two ma się przyczynić do podniesienia przedsiębierstwa , k tóre ko
rzystne rozwiniecie ogólnego obrotu handlowego, zawiązanie zna
cznych interesów z zagranicą, utworzenie nowego odbytu dla wyro
bów miejscowych, jakoteż  w ogóle podniesioną czynność sił robo
czych i produkcyjnych za sobą prawdopodobnie pociągnąć może, na- 
tedy  żądane świadectwo bez przeszkód wydane być powinno. Ina
czej byłoby przeciw powołaniu Izb handlowych , gdyby wydawały 
świadectwa względem okoliczności, których udowodnienie wprawdzie 
dla uzyskania prywatnego celu byłoby pożądane, jednak korzyści dla 
ogólnego obrotu przynieść niemoże.

Garancya dla dotrzymauia tej zasady, jakoteż sumiennego roz
ważenia powodów za lub przeciw wystawieniu świadectw mówią
cych, w lemby polegała, gdyby Izby handlowe zobowiązane były , 
odpowiedue prośby niezałatwiać w krótkiej d rodze , ale po gTnnto- 
w  u cni r.o /jw afceim i s i a n u  r z e c z y  z.a\vsz.e w /Ziąć p o i\ vo v .w ag ę .

Izba uchwala zażądane zdanie w myśl raportu  komisyi przed
łożyć.

Resztę czynności uznano za-niestosowne do ogłoszenia.
L u d w ik  L ena ,  sekretarz.

Statystyka gospodarstwa wiejskiego je s t  sama przezsię przed
miotem wielkiej wagi, a podwójnie ważnym dla A ustry i,  której siła 
i pomyślność głównie polega na pierwotnej produkcyi. Mimo-to nie- 
rozwinęła sic ta gałęź jeszcze  do tak pożądanego stopnia, na jakim się 
znajduje statystyka ludności. Badania, które w tym zawodzie przed

sięwziął Dr. Franciszek L a n e r , profesor s ta tystyki przy c. k. uni
wersytecie w Peszcie korzystając z doskonałych prac zmarłego zbyt 

■wcześnie sekre tarza  ininisteryalnego Hain, zasługują przeto na zu
pełną uwago. Przytaczamy niektóre ustępy z odnośnego dzieła:

Pod gospodarstwem wiejskicm należy rozumieć niefylko upra
wę roślin i chów bydła, ale i podrzędne gałęzie przemysłu rolni
czego. Ze względu na uprawo roślin głównciui punktami do ozna
czenia przeciętnej ilości produkcyi są :  p rzestrzeń płodnej ziemi, w ła
sność gruntu, klimat, pilność i przemysł mieszkańców, tudzież po
lityczne i społeczne stosunki producentów i wielkość pojedynczych 
posiadłości ziemskich. I)o tego należy doliczyć także ilość chowu 
bydła i ilość innych gałęzi przemysłu gospodarskiego, ponieważ 
wszystkie trzy  gałęzie czynności gospodarskiej zostają w  ścisłym 
związku pomiędzy sobą. Dla uzyskania ogólowego przeglądu zesta
wiamy najsamprzód wielkość produkcyjnej p rzestrzeni ziemi z wiel
kością nieprodukcyjnej ; a to w sposób następujący:

Na każde 10.0(10 morgów, (czyli na auslryacką milę kw adra
tową) przypada:

ziemi produkcyjnej ziemi nieprodukcyjnej, 
w Niższej Austryi . . 9557 443
w Wyższej Austryi . 0091 009
w Salebnrgu . . . 8023 1077
w S t y r y i ........................ 9160 S40
w Karyntyi . . . .  8847 1153
w Krainie . . . . 0512 48S
w W ybrzeżu . . . 9432 568
w Tyrolu  i Yorarlbergu 6416 3584
w Czechach . . . .  0541 450
w Mornwii . . . .  0657 343
w  Szląsku . . . .  9645 355
w Galicyi z Krakowem 90S0 920
w Bukowinie . . . 9473 527
w Dalmacyi . . . .  9736 264
w Lombardyi . . . 8434 1566
w Wenecyi . . . .  7049 2051
w W ęgrzech  . . . S477 1523
w Wojewodzt. i Banacie 8647 1353
w Kroacyi i Sławonii 8677 1323
w Siedmiogrodzie . - 7443 2557
w Pograniczu wojskow. 7933 2067

Najwięcej ziemi ornej je s t  w Morawii, w C zechach , S z lą sk u ,  
Galicyi, w królestwie lombardzko-weneckiein, w niższej i wyższej 
Austryi. w W ojewództwie z Banałem, w W ęgrzech , Kroacyi i Sła
wonii. Najznaczniejsza uprawa wina je s t  w W ęgrzech z przynale- 
żnemi dawniej krajami, w Dalmacyi, w lombardzko-weneckiem kró
l e s t w i e ,  w  n i ż s z e j  A u s t r y i ,  nu W y b r z e ż u  i w  p o ł u d n i o w y m  Tyrolu. 
Właściwe krainy alpejskie, W ybrzeże, Bukowina, Dalmacja i Wene- 
eya, tudzież W ojewództwo z Bnnatein i Pogranicze wojskowe, utają 
najwięcej pastwisk, muszą się przeto ograniczać na chów bydła albo 
wyłącznie albo obok uprawy roli. Szczególnie bog-ate w lasy są właści
we krainy alpejskie, tudzież wyższa Austrya, Bukowina, Pogranicze 
wojskowe, Kroaeya i Sławonia, a przedewszyslkient Siedmiogród; mało 
lasów je s t  w Wenecyi, gdzie lasy zostały zniszczone za panowania Do
żów ; tudzież w Lombardyi i w Województwie z Banatcin. Uwagi godną 
je s t  rzeczą, że przestrzeń ziemi używanej pod rolę wyrównywa prze
strzeni lasów. Mniej pomyślną stroną agronomicznych stosunków ce-

Rozmaite  wiadomości .
Dla osobliwości i cechy wieku naszego zapisujemy w treści 

to co korespondencja  powszechnej Gazety Augsburgskiej w Nr. 94. 
z Bremy donosi:

„Drugiego dnia Wielkanocy —  pisze Dr. K. Andree —  bawi
łem tu w pewnym domu w towarzystwie osób może trzydzieści, i 
robiliśmy doświadczenie „jak się stoły k ręcą“ o czem tyle piszą z 
Ameryki, a u nas kto nie chce teraz  doświadcza.

Sala była duża, lamp kilka i świec kilkadziesiąt ją  oświecało; 
wniesiono z przed kanapy okrągły s tó ł mahoniowy na środek poko
ju ;  mógł ważyć ze sześćdziesiąt fun tów , nóg miał cztery i wysta
wały w kabłąk z pod płyty. Na około stołu ustawiono ośm stoł
ków, i ośm osób zasiadło na n ich , t rzech mężczyzn i pięć kobiet? 
a  to jeszcze dodać winienem, że trzech z gości nie byli rodom z 
B rem y , i wcale nie znali obok siebie siedzących. Zasiąść zaś im 
kazano t a k ,  ażeby się sukniami nic nie dotykać do siebie, dlatego 
też  i stołek od stołka s ta ł  na całą stopę oddalony. To była pier
wsza czynność, teraz chodziło o zformowanie łańcucha, a to w ten 
sposób:

Każdy kto siedział w około stołu, stawiał obie dłonie płazem  
do p ły ty?  i potem rozsuwał do rąk  sąsiada obok ty le ,  ażeby mały 
palec p r a w e j  jego ręki p rzykry ł sąsiadowi mały palec l e w e j  ręki. 
Po chwili każdy z siedzących miał z jednej s trony lewy palec przy
kry ty , a z drugiej strony prawym palcem przykryw ał lewy sąsiado
w i;  i to znaczyło, że łańcuch był zformowany.

My wszyscy staliśmy za nimi i zabawiali żartami. Po 20 mi
nutach jednej z Pań siedzących zrobiło się słabo , musiała wstać, j

łańcuch przezto był ro z e rw a n y , ale ktoś inny z gości j ą  zastąpił. 
Ciągnęło się to dosyć długo, i ju ż  trzydzieści i kilka minut mijało, 
chciano zaprzestać doświadczenia, gdy w tein jeden  z siedzących w 
głos wykrzyknął, żc czuje w  prawem ramieniu szczególniejsze w ra
żenie, jakby upływ jakiegoś płynu ku lewemu ram ieniow i; w krótce 
to samo powtórzyli i drudzy, i czuli, że jak iś  płyn niepojęty wszy
stkich w łańcuchu siedzących wzajemnie przejmować zaczął.

Podczas gdy my nad tern nasze uwagi czynimy, naraz wszyscy 
krzyknęli: „Rusza sio, rusza!"  i w rzeczy  samej tak  było. Najprzód 
zaczęła sic płyta stołowa przechylać tędy i owdzie, potem cały s tó ł 
sam zaczął się przecliwiewać i chodzie. W tedy  nie odejmując rąk  
z nad płyty, popowstawali wszyscy, my poodsuwali stołki, i dopiero 
dziwny przedstawił sio w idok; s tó ł sam od siebie zaczął posuwać 
się. ku północy, i wirowo w około siebie okrążać z taką szybkością 
blisko cztery m in u t , że osoby z rękami na nim ledwo zdążyć mo
gły, bo ręce im jak  gdyby przylegały do p ły ty ,  mówią jak  gdyby 
drzewo im ręce za sobą ciągnęło.

Ktoś z obecnych p o ra d z i ł , ażeby osoby wzięły się za ramię i 
sukniami dotknęły — i na to, s tół w okamgnieniu stanął. Po kilku 
minutach /.formowano znowu łańcuch ju ż  s to jąc , a t r z y  minut nie 
upłynęło, stół znowu chodzić zaczął i tak prędko żebym raczej na
zwał pędzeniem. —  Nakoniec pomęczeni przeryw ają  ła ń c u c h , odda
lając palec od palca, s tó ł stanął na tychm iast,  a my zanieśliśmy go 
znowu przed kanapę."

To mówi Dr. Andree jako naoczny świadek i dodaje, że „nie
zawsze w jednakowym czasie komunikuje się ta siła prężna , zdaje
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sars tw a austryackiego jes t  nadzwyczajnie znaczna ilość pastwisk. —  
Więcej niż siódma część płodnej p rzestrzeni ziemi (a  więcej niż 
ósma cześć całej przestrzen i)  monarchyi zajmują pastwiska, najwię
cej ich je s t  w Dalmacyi i na W ybrzeżu. W  krainach alpejskich nie
podobna po największej części mieć inny uży tek ;  ale pomimo to 1110- 
żnaby więcej niż połowę pastwisk monarchyi użyć z większą ko
rzyścią, i to niezawodnie nastąpi, gdy się z powiększeniem ludno
ści pomnożą siły robocze, albo gdy duch przedsiębierczy prędzej je 
szcze zajmie się tym przedmiotem rokującym znaczne zyski. Nato
miast pomyślniejszym jes t  stan krajów alpejskich, gdzie ziemia ile 
możności je s t  użytkowana.

Przez zniesienie związku poddańczego je s t  chłop wszędzie 
wolnym właścicielem g run tu ,  przeto obowiązany jest tylko do za
chowywania prawnych postanowień wydanych ze  względu ekonomii 
publicznej w interesie ogółu. Te postanowienia niesloją nigdzie na 
przeszkodzie wolnemu rozwojowi ulepszeń gospodarskich, ogranicza
ją głównie tylko rozdrobnienie posiadłości ziemskiej i wymierzone 
'są przeciw wyniszczaniu lasów. Na Pograniczu wojskowem , gdzie 
o-łównem przeznaczeniem ludu je s t  s łużba wojskowa, je s t  gospodar
stwo wiejskie tylko podrzędnym celem, chociaż osiągnienie tego celu 
ułatwiono przez zaprowadzenie stosownych urządzeń. Ale i tutaj 
także zniesiony je s t  stosunek wynikający z związku dominikalnego , 
a wszystkie leżące dobra mieszkańców' pogranicznych są za wypeł
nieniem wszelkich powinności pogranicznych , zupełną własnością 
gmin tamtejszych. W  tych częściach monarchyi, gdzie nddawua 
posiadacz gruntu był zupełnym właścicielem , zajmują się z wyją
tkiem południowego Tyrolu ponajwiększej części dzierżawcy gospo
darstwem, i pewną cześć uzyskanych ziemiopłodów oddają właści
cielowi. Zazwyczaj lepsze jest gospodarstwo ze strony posiadacza, 
ale pod pewnemi warunkami ma system dzierżaw większą wartość 
pod w zględem narodow o-ekonomicznym, a gdzie rozległe posiadłości 
ziemskie dla braku sił roboczych lub potrzebnych funduszów7 niemo- | 
gą  być należycie upraw ione , tam dzierżawy najsilniejszym są ś rod
kiem do podźwignienia gospodarstwa. W  Anglii, gdzie gospodar
stwo stoi na najwyższym stopniu, okazał się ten system najprakty
czniejszym, ale w królestwie lombardzko-weneckieni stoi 011 na prze
szkodzie rozwojow i gospodarstwa, jednak głównie tylko dla ubóstwa 
i niskiego wykształcenia kolonów czyli dzierżawców. Dobrych sku
tków spodziewać się można po systemie dzierżawczym w ogolę tyl
ko wtedy , jeżeli dzierżawca ma przepisaną racyonalną metodę go
spodarstw a, od której odstąpić 11111 niewolno, jeżeli czynsz dzierzaw- 
czy ustanowiony je s t  na pewną część uzyskanych z b io ró w , nie zaś 
w pewnej ryczałtowej kwocie pieniężnej, o-,l7‘ie dzierżawa rozsze
rzona jes t  na dłuższy czas z zastrzeżeniem słusznych warunków 
odstąp ien ia , gdzie w łaściciel na siebie przyjmuje podatki i ciężary 
i sam dostarcza potrzebnych środków do gospodarstwa. ( L .  k. a .)

(K urs w iedeński z 13. kwietnia.)
Obligacye d'ugu państwa 5%  94% ; 4 % %  8 5% ; 4%  ; 4%  z r. 1850.

— ; wylosow ane 3%  —; 2% %  —. Kosy z r. 1834 —; z r. 1S39 — . Wied.
miejsko lmnk. —. Akcye bankowe 1414. Akcye kolei póln. 2417% . Glog-nickiej 
kolei żelaznej 768%  Odenburgskio —. Budwejskic 287. Dunajskiej żeglugi 
parowej 772. Lloyd. 630. Galie. 1. z. w W iedniu —.

Szwajcarya.
(Nota c. k. auslryackiej ambasady do szwajcarskiej rady federacyjnej.)

Nota c. k. austrynckięj ambasady do szwajcarskiej rady fede
racyjnej. (Z  dnia 18. lutego 1853).

S1?i że to zawisło od mniejszej lub większej tkliwości osób formu- j 
jącycli łańcuch. T  u w7 Bremie —  mówi —  cały świat temi próbami • 
je s t  zajęty, i bywały przypadki, że stół już  po 12— 14 minutach 
zaczął chodzić; ale wczoraj (30. marca) wydarzyło się, że dopiero 
w półlory godziny się ruszył. Niektórym praw da nie udała się p ró
ba, ale najlepiej ile się okazało, idzie doświadczenie , kiedy łańcuch 
kształcą  osoby różnego temperamentu, mężczyźni i kobiety społem. 
Dzieciom i starym doświadczenie się nie udaje, ale było kilka p rzy 
padków, że się chłopcom czternastoletnim powiodło.

Łatw o te doświadczenia robić u siebie każdemu , ale tego nie 
wiem czy stół ma koniecznie być mahoniowy , ho u nas w Bremie 
meble zwykle tylko są mahoniowe. Ale uczeni niech patrzą , co to 
je s t  za s i ła ,  która  z rąk  pewnej liczby osób wypływa i tak osobli
wie' i dziwnie na drzewo dz ia ła ,  że kloc zaczyna sio podnosić i 
chylić, potem posuwać, wkońcu wirowo obracać. Z resz tą  niech u- 
miejetnośc radzi i prawidła zbiera, co do mnie zaniechać nie chcia
łem doniesienia rzeczy , której sam byłem Świadkiem , obojętny co 
ludzie powiedzą, dosyć że prawda."

Gdyby nie to mówi powszechna Gazeta Augsburgska —  że 
list nic jest  ż „Prima Aprilis" i że pochodzi z rąk arcy-poważnego 
korespondenta, bylibyśmy go wcale nie b ra l i ;  ale dosyć że w B re
mie te raz  wszystko co żyje, ze stołami robi doświadczenia.

Liczba wychodźców i przychodźców kilku krajów koronnych 
je s t  następująca: Z Wenecyańskiego wyszło roku 1851go 5 9 ,  do 
kraju zaś przybyło przychodźców 30. Z tych otrzymało 57 pozwo
lenie rządowe do wychodźtwa, i zabrało z sobą 12,830 zr. śr. fun
duszu podróżnego.

Zbrodniczy zamach, k tóry  dnia 6. b. m. k rw ią  zbroczył ulice 
Medyolanu, je s t  obec.iie przedmiotem ścisłej indagacyi, k tórą  się zaj
mują władze cesarskie , a której rezultaty jeszcze  nie zupełnie sa 
wykazane. Ale ponieważ wszystkie już wyśledzone znaki jasno do- 
w7odzą, że zuchwały bunt niepoprawnych nieprzyjaciół publicznego 
porządku za granicą był przygotowany i ztamtąd prowadzony, i że 
w nim mianowicie główny mieli udział wychodźcy polityczni zebra
ni licznie w7 kantonie Tessyóskim , przeto  uznano tymczasowo zam
knięcie granicy szwajcarskiej za koniecznie potrzebny środek ku od
wróceniu powtórnych zakłóceń publicznego bezpieczeństwa.

Podpisany c. k. pełnomocnik austryacki mając zaszczyt uwia
domić Jego Excelencyę pana prezydenta federacyjnego i wysoką 
szwajcarską radę federacyjną o tym kroku i o jego powodach, wi
dzi sic równocześnie spowodowanym polecić następujące zadania rządu 
cesarskiego Ich najściślejszej rozwadze.

Gabinet cesarski niemoże o tern powątpiewać, że szwajcarski 
rząd federacyjny podziela najgłębsze oburzenie, jakie  wszędzie wy
wołać musi zbrodnia najętego krytobójstwa, której ofiara padło tyle 
osób w7 Medyolanic. Tern bardziej musi rząd cesarski oczekiwać, 
że rada federacyjna z przyczyny zamachu medyolańskiego najściślej 
wypełni swoje obowiązki internacyonalne względem zaprzyjaźnionego 
sąsiedniego państwa, i z największą gotowością i stanowcza wola 
postara się o to, ażeby

1. wszystkich wychodźców politycznych natychmiast yvydaIono 
z kantonu Tessyńskiego, tych zaś, którzy bezpośredni albo pośredni 
udział mieli w7 zamachu medyolańskim, w7ykluczono z terytoryum fe- 
deracyi,

2. ażeby niezwłocznie skonfiskowano znaczne zapasy broni na
gromadzone od niedawna w kantonie Tessyńskim, których przezna
czenie po zamachu w Medyolanie i w obec jawnych sympatyi dla tego 
zamachu w kantonie Tessyńskim, niemoże podlegać żadnej wątpli-

I wości,
3. ażeby przeciw7 wszystkim poddanym kantonu Tessyńskiego, 

przeciw7 którym zachodzą denuncyacye o udział w zamachach ) le -  
dyolańskich wytoczono ścisłą indagacyę i wymierzono na winnych 
zasłużoną karę.

Czem więcej postępowanie rządu kantonu Tessyńskiego zostaje 
w sprzeczności z dawniejszeini uchwałami federaeyi ze względu na 
obchodzenie się z wychodźcami, tein więcej spodziewać się może 
rząd cesarski, że wysoka rada federacyjna z wszelką energią i wszel- 
kiemi środkami jakicmi może dysponować, będzie miała staranie, a- 
żeby rządowi cesarskiemu dać zupełne gwaraneye przeciw niebez
piecznym zamachom zagrażającym z kontonu Tessyńskiego bezpie
czeństwu A uslry i,  i tym sposobem uwolnić rząd cesarski od ko
nieczności robienia własną siłą wszystkich kroków prowadzących do 
osiągnienia togo celu.

Podpisany pozwalając sobie wyrazić jeszcze  oczekiwanie, że 
wysoka rada  federacyjna w jak  najkrótszym czasie uwiadomić go ra 
czy o krokach, które  uzna w tej mierze za stosowne, zostaje itd. ild.

(A .  B .  W . Z . )
P r u s y .

(Konfereneye celne. — Rozporządzenie ministeryum spraw wewnętrznych.)
E S c r l i i l ,  6. kwietnia. Pełnomocnicy konferencyi celnej podpi

sali na wczorajszcm posiedzeniu protokoły wszystkich obrad. W ię 
ksza cześć pełnomocników zamyśla opuścić Berlin aż do rozpoczę
cia przyszłej jenerałnej konferencyi.

Ze Styryi wyszło roku 1851go 44 wychodźców z funduszem 
22,950 zr. śr. W szyscy ci wychodźcy wydalili się z kraju z p rzy
zwoleniem rządu. Przychodźców było 25 z majątkiem 105,000 zr.śr.

Boku 1855 wyszło z Szlązka 85 osób, przybyszów zaś było 
34 ;  pierwsi wynieśli z sobą 675 zr. śr. , ci zaś przynieśli z soba 
350 zr. śr.

l łis torya sztuki dramatycznej utraciła w Paryżu ostalniemi cza
sy rodzaj żyjącej relikwii. Senior dramatycznego handlu księgar
skiego, p. Yente, starzec SSletni, umarł w Paryżu dnia 25go marca. 
W  młodym jeszcze wieku objął zatrudnienie swoje po ojcu, który 
roku 1760 otrzymał od Ludwika XV. przywilej sprzedawania sztuk 
dramatycznych w tea trach : „Com ćdic-Franęaise" i „C om edie-Ita-  
lienne." Podczas festynów dworskich i przedstawień scenicznych wy
strojony w gali rozdawał zwykle egzemplarze sztuk przedstawianych 
pomiędzy gości zaszczyconych zaproszeniem królewskiem. Jakoż j e 
szcze i niedawtienii czasy widywano go w salach teatru „Francais;" 
był-to starzec sędz iw y , przyzwoity i luby, znał się jeszcze  z Le- 
kai nem, a roku 1778 był świadkiem naocznym ostatniego tryumfu 
W olte ra ;  towarzysząc zawsze ojcu swemu zapamiętał przedstawie
nie: „W esele F igara", i wszystkie późniejsze wydarzenia w dziedzi
nie sztuki dramatycznej. Nie wyrywał się jednak nigdy z opowiada
niem, i najczęściej przysłuchywat się z uśmiechem rozpra"iaczom  
opowiadającym rozmaicie ubarwione wiadomości z podsłuchu. W sze- 
lakoż na zapytania dawał uprzejme wyjaśnienia, wzdychając nieraz 
skrycie za dawniejszemi w „Theatre-F rancais"  czasami.

 —
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—  W edług rozporządzenia ministeryum spraw wewnętrznych 
przesłanego do wszystkich rządów, hędzie zabroniony wstęp do Prus 
zagranicznym czeladnikom rzemieślniczym, dla przeszkodzenia ich 
wałęsaniu się po kraju i naprzykrzaniu się żebraków i włóczęgów, 
a to takim czeladnikom, którzy' mają przeszło 30 lat, albo już  dłu
żej niż piec lat byli w wędrówce. Osoby nienależące do tej katcgo- 
ryi będą wtedy wydalone z kraju, jeżeli się nie mogą wywieść, że 
w ostatnich o śm iu  tygodniach przynajmniej cztery tygodnie pracowały.

( A b b l ,  W .  Z . )

(K urs giełdy berlińskiej z 9. kwietnia.)
Dobrowolna pożyczka 5%  101 p. 4y2°/0 z r. 1850 103%. 4*4%  z r . 

1852 103. Obligacye długu państw a 93% . Akeye bank. 109’/ a 1. Pol. listy za
stawne — ; nowe 97% ; Pol. 500 1. 92% ; 300 1. —. Frydrychsdory 13 '/12. Inne 
złoto za 5 tal. 11. Ausir. banknoty. 93’/v

(K urs giełdy frankfurtskiej z 9. kwietnia.)
Medal austr. 5%  85% ; 4 %  77%,. Akeye bank. 1547. Sardyskie —. Hi

szpańskie 44. W iedeńskie 100%. Losy z r. 1834 197. 1839 r. 134.

lisfes&twa MaddMHaajsUie.
(Dymisya ministra spraw  zewn. p. E liasza Garaschanin.)

Z l l E r l g r n d u  piszą do dziennika „ GrenzboteK pod d. 28. 
m arca: Zastępca księcia i ministra spraw zewnętrznych p Eliasz 
Garaschanin  podał się do dymisyi. W czoraj przyjmował jeszcze 
wizyty Baszy i kilku konzulów, a wieczór przyniósł mu urzędnik 
kancelaryi książęcej dokument dymisyi na rozkaz księcia z wezwa
niem, ażeby go niezwłocznie podpisał. Następcą jego w urzędzie 
mianowano dzisiaj pana Alexego Simics, dotychczasowego ministra 
spraw wewnętrznych. ( L .  k. a.)

19oi&ie§ieiifa k ostatniej poczty.
L o n d y n ,  9. kwietnia. Izba niższa przyjęła wszystkie propo- 

zycyc Gladstona względem długu krajowego.
P a r y ż ,  11. kwietnia. Nieratyllko wana pożyczka tu recka  bę

dzie zwrócona ambasadom w Paryżu i Londynie od 15. do 20. kwie
tnia. S ta ły  kurs wypłaty dla Londynu je s t  25 franków za 1 funt 
sztrl. — Dekret cesarski mianuje 4 radzców państwa nadzwyczaj
nymi inspektorami policyi.

P a r y ż ,  10. kwietnia. Monitor zawiera mianowanie 5 nowych 
prefektów. — Nowe stępie wejdą z dniem 1. listopada zamiast do
tychczasowych w użycie.

T u r y n  , 8. kwietnia. Izba deputowanych naradza się nad u- 
stawą względem uregulowania podatku industryalncgo. Subskrypcya 
dla utworzenia towarzystwa mającego się zająć wybudowaniem kolei 
żelaznej do Sabaudyi je s t  ju ż  prawie zamknięta. Rząd tutejszy za
warł umowę z stowarzyszeniem tranzatlantyekiem, w e d łu g  której eo  
miesiąc hędzie się odbywać komunikacya za pomocą żeglugi paro
wej miedzy Genuą, Nowym-Yorkiem, Brezylią i Monterideo.

H a n o w e r , 9. kwietnia. Komisya obywatelstwa ziemskiego 
postanowiła odrzucić ultimatum rządu względem przekształcenia izby 
pierwszej i reorganizacji  rządów prowincjonalnych. ( i i .  />'. u.)

hreczki 14r.35k., kartofli lOr. Cetnar siana kosztował 3 r . l2 k . ,  okło- 
tów  lr .57k .  Za sag drzewa hukowego płacono 27r., dębowego 25r., 
sosnowego 22r.30k. i za kw artę  krup łireezanych 14k. w. w.

S Ł u r s  l w o w s k i .

Dnia 13. kwietnia.

Dukat c e s a r s k i ......................................
Pólimperyal zł. r o s y j s k i ......................
Rubel srebrny r o s y j s k i ......................
T alar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką j towarem 

złr. | kr. j zlr. | kr.
k 5 2 5 7

V 55 5 8 5 11
55 8 48 8 52
55 1 43 1 43%

57 55 1 35 1 37
55 55 i 17 1 18
55 15 91 36 91 60

Kupiono prócz kuponów 100 po
Pr/.edano „ „ 100 po
Dawano „ „ za 100 .
Zadano ,, „ za 100 .

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

Dnia 13. kwietnia 1853.
...................................m. li.

złr.

91

kr.

50

WiadOMO^ci handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w ,  13. kwietnia. Dziś sprzedawano u nas korzec psze
nicy po 20r.8k., żyta 1 6 r . l 5 k . , jęczmienia 14r .l5k .,  owsa 10r.54k.,

(K urs wekslowy wiedeński z 13. kwietnia.)
109% !• uso. F rankfurt 109 1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 162% I. 2. ni. Liwurna 110 p. 2. in. Londyn 10.50. 
1. 3.m. Medyolan 109%. Marsylia 130 ). Paryż 130*% I. B ukareszt —. Kon
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 94%. 
lit. B. — , Pożyczka z roku 1852 94% . Lomb. —. Oblig. iudemn. —.

Amsterdam 1. 2. m. 152%. Augsbnr;

E * r x y j e c h n ł  d o  W j w o w u .
Dnia 13. kwietnia.

P. Tórók, c. k. podpułkownik, z Gródka.

W y j e c h a l i  x e  L w o w a .
Dnia 13. kwietnia.

JE. lir. Lewicki K ajetan, do Chorostkowa. — P. Ostrogrodzki Bazyli 
ces. ros. kapitan, do Krakowa.

S p o s l r x e x  e n i a  r n e l e o f o l o g i c x a e  i v c  L w o w i e .
Dnia 13. kwietnia.
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T E A T R.
D ziś :  Opera nicm.: „D ie TVachtwaiidlerin.“
Jutro:  przed, poi.; „H eborali.u

W  krótkim czasie dany będzie na dochód JPana Juliusza Pfeiffra 
dramat historyczny oryginalnie dla sceny lwowskiej przez Jana Nep. 
Kamińskiego w pięciu aktach napisany pod ty tu łem :

„ W ie lk a  In k w iz y c ja .“

K R O N I K A .
Nowy sposób osuszenia pola osadzaniem ru r  glinianych pod 

wierzchnie warstwy gruntu, czyli tak zwany sposób drenowania, za
czyna się rozpowszechniać i w naszym kraju. Zaraz po doświad
czeniach w tej mierze poczynionych za granicą, zwróciło c. k. mi- 
nisteryum kultury i górnictwa uwagę gospodarzy na tak zbawienny 
wynalazek, i rozporządzeniem z r. 1852 na wiosnę postanowiło za
prowadzać przedewszystkiem wzorowe zakłady po dobrach skarbo
wych w całem Cesarstwie dla zachęcenia i pożytku wspólnego wszyst
kim. Początek zrobiono w dobrach zwanych żupnemi (Snlckammer- 
gu t)  w górnej A u s try i , potem w Salcbursk iem ; sprowadzono maj
s trów z Mnichowa, narzędzia posporządzano podług modelów angiel
sk ich , a przy wprawie pomocników i nabytej zręczności w osa
dzaniu ru r  wróżyć można, że w tym roku przedsiębierstwo posunie 
się dalej i równie jak dotąd pomyślnie.

Równocześnie zaczęli i prywatni zaprowadzać u siebie pól dre
nowanie, a najusilniej zajęto się w Czechach w dobrach księcia 
Sehwarzenberga, niemniej na Szląsku w dobrach hr. L arisch ; w Sty- 
ry i z końcem roku 1852 pracowały trzy fabryki i wyrabiały ru ry ;  
w W ęgrzech  osuszają teraz grunta  lir. E rdódy , w Morawii w do
brach p. W urmb.

W Gaiicyi najznakomitsze po ląd przedsiębierstwo tego rodzaju 
je s t  w Żywcu w dobrach Arcyksięcia Albrechta w kluczu Lipowskim.

W  upłynionym roku osuszono 30 morgów, a chodziło najbardziej 
w prawic robotnika i oswoie go z wyrabianiem rur glinianych na 
maszynach angielskich. —  Ze sprawozdania ogólnego o drenowaniu 
pól w państwie austryackieni, w Gaz. Wićd. Nr. 78 .,  wyczytaliśmy, 
fce jeszcze w 1850 roku jw . lir. Potocki sprowadził maszynę do 
wysuszania g run tów , ale bliższych szczegółów niema wymienionych. 
—• Najczynniej i nąjgorliwiej w naszych stronach zajął się tein przed
siębiorstwem W. Ż e b r o w s k i  w Żurawnie; sam jeździł  do Anglii 
1 Belgii, przypatrzył się technice, sprowadził machinę W hiteheada, 
obznajomił ludzi u s ieb ie  ze sp o so b am i nietyiko wyrabiania ale i o- 
sadzania ru r  po po lach ; i chociaż machina dopiero w zeszłym roku 
w czasie wystawy wyrobów krajowych do Lwowa nadeszła, juz  pod 
jesień stała w Żurawnie w ruchu , i dwa morgi pola osuszone za- 
wdzięczyły pracom przedsiebiercy piękną nadzieją, że za przykła
dem wkrótce jakie  gdzie są w kraju moczarzyska, zamienią się w 
żyzne pola i płodne łąki. W zory  wyrobów z machiny Żurawiń- 
skiej przedstawił W. Zebrowski na zgromadzeniu Towarzystwa gosp. 
w tym roku  w lutym.

Dziś wyjechał w podróż artystyczną do Jas i Bukaresztu, zna
ny w publiczności i wielce ceniony z wdzięków gry  na skrzyp
cach Pan F e l i k s  L i p i ń s k i .
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